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SAZETA LUBELSKA. 
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Pełny rachunek szkód wojennych 
- przedstawić musimy Niemcom 


r PERA Szef Biura Odszkodowań 
` Wojennych „dr Emil Sommerstein udzielił 
| przedstawicielowi czowe wywiadu na 
temat problemów 
Zwiążku, Radzieckim obradują, delegaci Sta- 
nów. Zjamoczóńych A. P. i Wielkiej Brytanii 
77 nad metodą działania i szczegółami icz- 
áymi` pracy. „Polska najbardziej zniszczona, 
- «jest najbliżej zainteresowana wynikami pracy 
>” wspołnnianego Komitetu. 
` = Zniszczenia są olbrzymie. w. najżywotniej- 
_ szych 'działach, arki, żywej siłe ludzkiej 
=i dobrach kulturalnych. Zamiary okupanta, 


erze E były w celu. unicestwienia samo-. 


dzielnego bytu rosą 
"gospodarczego Polski, 
* rozwoju narodowego, 


kulturalnego i 
ienia potencjalu 


ujarztnienia duchowego. Obok szkód. bezpo- 

średnich, wyróżnić należy szkody pośrednie, 
* które nie był 
** aymi nie b ty normalnym skutkiem okupacji, 
+ lecz: wynikły przy realizowaniu przez oku- 
' panita vihi przedtawionych zbrodniczych | 


"Gdy. obecnie, ma, byé ar anea przedsta- 
-wiony. rachunek szkód wojennych polskich, 
~ 'gdy obok pomocy udzielonej przez Między- |. 
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ee, tyb pozostające Re io. 
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„r ah szkód pomara e 
gospod 
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związane z działaniami wojen: |. 


(ię | wzmmienian 


Drugą wytyczną wszystkich organów, po- 


wołanych do zbadania szkód wojennych, rd bi 


ustalenie,: jakie- przedmioty majątkowe i do- 
wywieziońe przez okupanta. Do- 
tyczy to. maszyn i urządzeń, parku kopae 
aszyn „solniczych i inwentarza żywe 
pojazdów, surow: 
iiio użytku. vj 
tej j dedenie pośpiech jest konieczny. Cho- 
dzi nie tylko o stwierdzenie faktu wywiezie- 


nia, ale o zabezpieczenie tych obiektów ną tere 


nie okupowanych Niemiec. Biuro Rewindyka- 
cji i Odszkodowań obs, w Minister- 


stwie Przemysłu prowadzi energiczr  "kcję 
ustalenia szkód przemysłu. Maki, „ „grają 
grupy operacyjne przy obejmowa- 


niu przedsiębiorstw na nowo - wyzwolonych 
teren: 


„ Dzupenienie ych materiałów nastąpi drogą 


Traktat handlowy między Polską 
<o a ZSRR zawarty 


WARSZAWA, 9. VII (Polpress). W dniu 
rym, lipca br. w AGM, „pomiędzy Związ” 
iem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską 
zostały podpisine traktaty handlowe Oraz 
umowa o wzajemnych dostawach towarów. W 
traktacie handlowym RO się, że obie 
strony: aż pm i usilnie aait y do rozwijania i 
A Sodkóiów gospo- 

darczych w ducha kid i współpracy. 
Traktat przewiduje: stosowanie przez obie 
strony kłanzuli największego uprzywilejowania 
iwe wszystkich dziedzinach gospodarczych. 


(Umowa o. dostawach towarowych przewidu- 


je dostawę radzieckich towarów do Polski i 
polskich towarów do Związku Radzieckiego 
ogólnej wartości około 120 milionów dolarów 
-Aeee w drugim półroczu br. 


Umowa handlówa „między Polską a Związ- 


kiem Radzieckim w 1939 roku przewidywała | żli 


obrót handlowy na cały rok w wysokości 
a8 milionów dolarów amerykańskich. 


Z Polski do Związku Radzieckiego zostanie 
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me artykułu pi W a okraci calo- 
gi bei domagają się wiar reżimu: ofa 
ry terroryzuję masy ludowe i wy- 
Ac rzeciwko nar miłującym pod. | sk 
O) który 30 miesięcy 
dził walkę, nienawidzi reżimu  faiangi 
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go. W armii sę obserwuje się analo- 
bm zjawisko. W 1936 roku Franco :zdo- 
adzę przy pomęcy: bagnetów niemiec- 


Mari i przy 7 Pomocy, czynników reakcyjnych, 


iata. t'obećnie jest on bastionem ré» 


akcj. Nic” dziwnego, że demokracje lada 


świata domagają się zniszczenia tego ośród 
faszyzmu. 
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Czerwoną odpierali 
mieckie. odwyk brali udział w walkach pod 
i. | Leningradem. Ich szlak bojowy zakończył się 
w Kurlandii; 6 żołnierzy tego korpusu zostało 


ami Związku Radzieckiego; a cały sze- 
reg otrzymał inne "odznaczeni bojowe. 1 


prenn. pod okupacją zaj 


Głosy prasy angielskiej o okupadi: 


LONDYN, 7. VII. W związku z objęciem 


stref yjnych w Berlinie 
tzonych,. „Timer pisze: „Jest Faeza 


j tka N è 


oniecznoáć 
ieyki wobec. Niemców. Innej bowiem p są 


że z Niemiec 
TEE różne. 0 dana th pees eif i | Zausznica, dyr. Centrali Zbytu Węgla ; me 
spowodowałby tarcia wśród sprzymierzonych. su — Gorączko.. 


zarządzenia rejestracji wszystkich przedsię 
iorstw przemysłowych. To samo czyni Biu- 
ro Odszkodowań przy Ministerstwie Komuni- 
kacji, Wydział ustalenia szkód wojennych w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki nie ogranicza 
się do zbadania, które dzieła sztuki zostały 
przez okupanta „wywiezione, ale ustala listę 

w“ e j. dzieł sztuki związanych z 
Polską, czy to przez osobę twórcy, czy tema- 
tem, czy też w inny sposób. Dzieła te mają 
stanowić ekwiwalent za dzieła sztuki zniszczo- 
ne przez okupanta w Polsce. 

Konieczne jest — w myśl memoriału — 
stworzenie polskiej misji przy zarządzie oku- 
pacji Niemiec, któraby wśród innych zadań 
zabezpieczyła zwrot mienia zabranego przez 
okupanta, posiłkując się materiałem zestawio- 
nym jprzez organy w kraju. Postulat ten zosta- 
nie rychło urzeczywistniony. 


dostarczone $ milionów ton węgia i koksu, 
67 tys. ton stali i żelaza, $ tys. ton cynku, 
70 tys. ton cementu, 25 tys. ton sody kaus 
tycznej, a także tkaniny bawełniane i welnia- 
ne, wyprodukowane z surowców, dostarczo* 
nych ze Związku Radzieckiego. 

Ze Związku Radzieckiego do Polski zosta- 
nie dostarczone 250.000 ton rudy żelaznej, 
o tys. ton rudy manganowej, 25 tys. toń 
dni 3 tys. ton tytoniu, 2,4 tys. ton lnu, 
40.000 ton rud apatytu, celuloza, papier’ i 
szereg innych artykułów. 


Zakupy Związku Radzieckiego w Polsce 
torują drogę dla polskich materiałów włó” 
kienniczych, chemicznych, węgla, metali i 
innych towarów potrzebnych Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Dostawy radzieckich surowców 
przyczynią się do pełńego wykorzystania mo- 
wości pi 
mysłu polskiego. 

Podpisanie traktatu handlowego i umowy 
o wzajemnych dostawach między Polską a 
Związkiem td ga stwarza pomyślne wa- 
runki dla dalszego rozwoju stosunków gos* 
podarczych między obydwoma krajami, co 
całkowicie odpowiada przyjaznym stosunkom, 
wytworzonym w okresie wspólnej walki z 
Niemcami faszystowskimi i utrwalonym w 
umówie o przyjaźni i wzajemnej pomocy i 

współpracy powojennej, zawartym w dniu 
21 kwietnia 1945 roku. 

Traktat handlowy i umowę o wzajemnych 
dostawach podpisali ze strony polskiej, mini- 
ster Przemysłu Hilary Minc, ze strony. ra 


dzieckiej komisarz Ludowy Handlu zagra*| 


nicznego A. G. Mikojan. 
Przy podpisaniu wspomnianych dokumen- 
tów, ze strony Związku Radzieckiego byk 


obecni: zastępca kom. lud. spraw zagr. ZSRR | 
ski, gg A kom. lad. handlu za- | 


A. Wyszyń 
granicznego W. Sergiejew, M. Kuźmin i IL. 


Siemiczastow, członek Kolegium Ludowego | 


Kom: Spraw Zagr. ZSRR W. Gieraszczenko, 
przedstawiciel handiowy ZSRR w Polsce 
M. Łósząkow, naczelnik Wydziału Kom. Lud. 
Spraw Zagr ZSRR A. Abramow i odpowie- 
dzialni pracownicy Kom. Lud. Handlu Za- 
granicznego. 

Ze strony Rzeczypospolitej Polskiej przy | 
podpisaniu byli obecni ambasador RP w ZSRR | 
Z. Modzelewski, naczelny dyrektor Urzędu 
Hfd Zagranicznego Z. Wyrozębski, dele 
gat Ministerstwa Przemysłu Różański, attachés 
handlowi ambasady RP. Chabasiáski i 


Reformy: ustrojowe we Francji | 


" PARYŻ, 9. yii. w dniu zo. VIL na pa- 


„abiećne: sję -Zgromadzenie 


PARYŻ, (BBC), 9. VII. Z Paryża donoszą, 


miątkę „AE a Stanów Generalnych w 1799 |że generał de Gaule przedłoży- Zgromadzeniu 
foku, *Konsultatyw- 
ne we Francji celem przygotowańia PORE ra przewiduje ym do systemu dwóch izb. |. 
" zodpotrókkik projektów reform. 


Konsultatywnemu projekt Konstytutcji, któ- 


no zakończona zostala 
stoimy wobec 
Z niektórych ok: 
noszą, że żniwa się zaczynają. Miko v Pz w 
prasie zaczynają się pojawiać artykuły oma" 
wiające znaczenie żniw i konieczność udziału 
całego narodu w akcji żniwnej. 


szy, że wskutek działań wojenny 
kraje Europy a wraz z nimi Polska są spusto* 
szone przez wojnę i ci 
ci, w artykule „Przed żniwami" stwierdza, ka 


kcyjnych w szeregu gałęzi prze- 


wania akcji żniwnej już teraz, 
nie wystarczy, gdy żołnierze, młodzież szkol- 
na, wiciowa i turowa, harcerstwo i 

staną przy żniwiarkach, „zwózce i i wią pra- 


„PARYŻ, '9. VII. Gazeta „Drapeau Rouge" sunki z ZSRR, Stanami Zjednoczonymi i An- 
zamieściła artykuł protestujący przeciwko po- cz to czynniki pokoju i bezpieczeństwa. 
parciu, okażywanemu: peta polskim w Bel anna 
gii. Autor protestuje przeciw o wykorzystywa- i 
do tego celu belg ar. radiostacji pefe: Pożar ysi mongia 


piaia m few, ueyzańii awa ne 60760), 
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kolie Śląska „odzys 


relliw< 
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Krakowski „Dziennik Pols 1" 


erpią ng brak żywnol4 


„Cała nadzieja otaczającego nas świita spos 
czywa na tym, co nam wszystkim nowe żniwó 
przyniosą". 

„Jasno musimy AN. sobie sprawę z tego, Še 
musimy liczyć jak najbardziej na własne siły, 
Wszelka pomoc zewnętrzna zobowiązuje. Wszeł 
ka pomoc tego rodzaju kosztuje. Państwo zal 
nasze, zbyt biedne jest po wojnie, abyśmy ma» 
gli. pozwolić sobie na czynienie wydatków 
wtedy, kiedy potrzebom żywnościowym mos 
żemy i musimy sprostać sami. ż 

W swoim czasie notowiliśmy dane o stanie 
zasiewów. Później — stan wzrostu zbóż. Dzi+ 
siaj możemy śmiało stwierdzić, że — mimo gis 
wet dużych niedociągnięć w siewach, zrozu« 
miałych w naszych warunkach, Polska będzie 
miała dostateczną ilość zbóż i ziemiopłodów, 
pod ‘warunkiem, iż AE wszystko, c“ 
ziemia polska zrodzi”, 

Aby zebrać wszystko > 

„należy użyć wszelkich sił, By: wreszcie w. 
czasie, kiedy zaczynamy żyć „na swoim 3 
„ze swego” uczyniońo wszystko, -= ani jed- 
no ziarno, áni jeden ziemniak, ani 
owoców, czy warzyw, mie były zmar- 
nowańte. Dla tego zaś niezbędnym jest 
zdanie sobie jasno sprawy, że kwestia niadchów 
dzących żniw i zbiorów nie jest czymś oder* 
wanym, lecz =— dotyczy całej 
polskiej. Jeśli chętnie i często nadużywamy 
określenia „frontem do czegoś”, to w danym 
wypadku obowiązkiem moralnym wszystkich 
bez wyjątku jest — konieczność 
wszystkich w Polsce na fromcie tniwnym. 
Nikt nie może się wyłamywać, nikt nie może 
niczym usprawiedliwiać nieobecności, jeśli w 
żniwach udział brać może". 

„Dziennik Polski“ daje przykład organiż6- 
ale uważa, że 


cach żniwnych. Š 
„Chodzi tu o jeszcze jedno — pisze dzien= 
nik — o tych, którzy nie orzą i nie sieję, 
jednak żyją. Dosłownie. Idzie o te tysiące niee 
robów, obijduszów, szachrajów i wyzyskiwas 
czy, którzy setkami i tysiącami zalegają bare 
dziej ludne ulice naszych miast, szynków 3 
knajp i dobrze, żyją, z krzywdy bliźniego, tryd- 
niąc się nielegalnym handlem, pośrednictwem, 
lub po prostu paskowaniem i. paserstwem.. 
Rzeczywistość żniwna rme "aby zaprząc: 
do pracy przy nich nie tylko ochotników, 
lecz także — przymusowo tych, którzy radzie 
by jeść najlepszy i najbieszy = ki bez ' žad» 
nego wysiłku. 
Nie wątpimy, że znajdą się środki, aby i tych 
właśnie zagarnąć w odpowiednim momencie, 
zespolić w kompanie czy inne oddziały i i wy. 
słać tam, gdzie czeka na nich pierwszy w "aye 
ciu znojny trud.“ 


| We Frankfurcie oznajmiono, ża główne Kws- 


tera Soiusznicza zostanie rozwiązana 15 SR 
©. © 
Jak donoszą z New‘ Delhi, Wielka. Brytanią 
będzie wysyłała po 100 tys. pępenicy miesięcznie 
do Indii, 
>. ò > 
Stany Zjednoczone Pit drian przy Mre 
nych żniwach 100 tys. jeńców. ` 


e... 
W Paryżu odbędzie się konferencja w sprawie 
Tangeru. ef 


W, Bari RETA się proces przeciw 6 monarchi- 


„| stom, którzy stali na czele sp, AE 6 
„ysięcy osób. 


| Głosy prasy francuskie 0 polskie reakcji | 


"w Koblencji została stworzona Rada Chłopska, 


"które ma zająć cię probleman, ,aprowizacyjnymi, 


Biblioteki w. ARD: a otwarte; po w- 
sualgciy z nich dzieł hitlerowskich. 


Paul Berdonne; speaker radia Gonżestlki poli 


tą okupacji, będzie w tym tygodniu czata 


s... 


f Grecka organizacja E.A.M. ;zwróciła cię do 


państw sojuszniczych z. propozycję, aby utwo- 


"hny komisję dla zbadania obecnej sytuacji po- 


litycznej w Grecji, ke że rząd yec ea 
„nie Skutki wre -poleceń. 


zaj p "= 


| 


| 
| 
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„inteligenta — nauczyciela, 


JAZETA LUBELSKA 


Bir. 3. 


Wszyscy do pracy 


Nadchodzi czas, gdy wszystkie wysiłki rol- 
nika, ca.oroczny. trud jego pracy ma być wyna- 
grodzony przez plon, jaki zbierze on ze swych 
pól. Na ziemi. użyźnionej krwią żołnierza 
przelaną w jej obronie i uprawionej w znojnym 
trudzie przez chłopa. polskiego, wyrosły łany 
zboża. Zbliża się pora żniw, pierwszych po 
kilku latach żniw w wolnej i niepodległej Oj- 
ezyźnie. 

. Już wkrótce, za niecałe dwa ty 
niektórych okolicach o lżejszej 

wcześniej, , zadzwonią na polach 

pierwsze snopy zżętego zboża. Na moment ten 
czeka z niecierpliwością zarówno ludność 
wiejska, której w ostatnich tygodniach ciężkie- 
go, powojennego przednówka trudno jest nie- 


dnie, a w 
ebie nawet 


jednokrotnie powiązać koniec z końcem, jak. 


k czesze robotniczej i inteligenckiej ludności 
miejskiej, która nie dojadając przez . długich 
A lat wojny i okupacji wiąże z tegoroczny- 
mi żniwami słuszną nadzieję polepszenia się 
warunków aprowizacyjnych w postaci zwięk- 
czonych przydziałów kartkowych i niożliwo- 

i porobienia zapasów na zimę. 

Każdy z ńas zdaje sobie dobrze sprawę, jak 
doniosłe znaczenie posiadają dla całokształtu 
gospodarki narodowej i prac związanych z 


odbudową kraju tegoroczne zbiory, Od nale- 


żytego przeprowadzenia ich zależna jest w du- 
żej mierze szybkość wydźwignięcia się z cha- 
osu i upadku gospodarczego, w jakim znaleź- 
liśmy się w wyniku wojny. 

Tegoroczne żniwa — to zapewnienie chleba 
dla nas wszystkich: dla chłopa — producenta 
zboża, dla robotnika pracującego w fabryce, 
w kopalni, czy też na gruzach Warszawy, dla 
urzędnika, dla 
wszystkich, którzy pracują w pocie czoła na 


swym małym odcinku wielkiego frontu odbu- , 


dowy kraju. Tegoroczne żniwa to chleb dla 
całego narodu. Od przeprowadzenia ich, od 
stu-procentowego zebrania zboża na całym te- 
renie Rzeczypospolitej zależnym jest, czy bę- 
dziemy mieli tego chleba pod dostatkiem. 

„Okres żniw, to okres największego nasilenia 
prac na wsi. W okresie tym nawet w normal- 
nych, przedwojennych warunkach gospodar- 
czych, gdy zaszła tego potrzeba chłop pra- 
eował całą dobę, gdyż w robotach żniwnych 
uzależniony jest on w dużym stopniu od po- 

y. 


osy i staną; 


Tegoroczne żniwa. przeprowadzane są w 
wyjątkowo ciężkich warunkach. Wieś pozba” 
wiona jest nie tylko odpowiedniej ilości in- 
wentarza pociągowega — koni, które mogą być 
jeszcze zastąpione przez użycie do robót pol- 
nych jako siły. pociągowej — krów, lecz tów” 
nież w niektórych okolicach państwa daje się 
odczuć w rolnictwie olbrzymi brak fąk robo- 
czych do pracy. 

Tak jest 
chodnich. 

Brak rąk roboczych tylko w małym stopniu 
może być uzupełniony przez użycie maszyn, a 
to ze względu na małą ich ilość, jaką w chwili 
obecnej wieś dysponuje. Tymbardziej nakłada 
to na posiadaczy maszyn żniwnych obowiązek 
1000/90wego wykorzystania ich. Ani jedna 
żniwiarka, ani jedna kosiarka nie może stać 
bezczynnie i bezużytęcznie. 

Wzajemna, sąsiedzka pomoc organizowana 
przez Samopomoc . Chłopską, która dała tak 
dobre wyniki przy przeprowadzaniu akcji za: 
siewów wiosennych, powinna przybrać jeszcze 
bardziej na sile. W okresie żniwnym musi 
zniknąć "różnica pomiędzy swoim i cudżym. 
Do okolic, gdzie w wyniku wojny daje się od- 
czuć specjalnie wielki brak rąk roboczych po" 
winny udać się brygady robogzć, złożone z ak- 


przede wszystkim na Ziemiach Za- 


tywu młodzieżowego i starszej ludności miej- | sk 


kiej. Organizacją tezo rodzaju zespołów mogą 
zająć się partie polityczne, związki zawodo- 
we i organizacje społeczne. Miasto musi przyjść 
z pomocą wsi. Tylko wspólny wysiłek całego 
narodu pozwoli przeprowadzić żniwa i zabez- 
pieczyć chleb na przyszły rok. 
_ Przerowadzenie tegorocznych żniw, to ol- 
brzymi krok naprzód w dziedzinie odbudowy 
kraju i dlatego też hasło: „Wszyscy do pracy”, 
obowiązuje każdego dobrego obywatela Pań- 
stwa, każdego Polaka i każdą Polkę. 

(m) 


Królikarnia pod opieką wydziału Ar 


-« Przy ul. Puławskiej wznoszą się Ściany pa» | 
lacu, znanego pod nazwą „Królikarni“, Pałac 
ten został zbudowany w epoce neoklasycyzmu, 
w stylu Stanisława Augusta... We wrześniu 
1939 r. Niemcy podpalili ten zabytek i pożar 
zniszczył wnętrze pałacu razem ze zbiorami, 


Uruchomienie fabryki „Plihal“ 


. ŁÓDŹ, 3. VII. Z łódzkiej fabryki „Pliha!” 
właścicie.e Niemcy zdążyli wywieźć cenniej- 
sze maszyny do Wiednia. Wywieźli też wen* 
tyle od maszyny parowej, dającej częściowy 
napęd fabryce. : 


W fabryce tej nie było ani jednego urzęd= 


mika Polaka, ani jednego Polaka — majstra. 
Mimo to w dniu $-tym marca 1945 roku fa- 


bryka ruszyła: siły ipędnej dostarczyła jej 
ćlektrownia miejska, majstrami zostali naj: 
bardziej wykwa!ifikowani robotnicy fabryki, 
Dziś fabryka „Plihal” zatrudnia ponad 400 
róbótńików, przerabiając miesięcznie 7 ty* 
sięcy kilogramów przędzy. W. najbliższy: 

czasie przerabiać będzie ro tys. kilogramów, 


Przesłuchanie 


"Szu długo poprzez lśniące czystością 

Korytarze, wspinali się po schodach i 
znowu schodzili w dół, skręcali raz na 
prawo, to znów na lewo, podkutə buty 
prowadzących ją dwu żandarmów spra. 
wiały w tej ciszy jakiś niesamowity, nie 
do zniesienia hałas. 

Rozglądała się bacznie. W tych krót- 
kich błyskawicznych chwilach, nic nie 
uszło jej skoncentrowanej uwadze, ża- 
den szczegół, nawet już dużo później, 
nie rozwiał się we mgle niepamięci. Wi- 
działa wszystko wyraźnie, każdy: przed- 
miot miał ścisłe, nieomal jaskrawe kon. 
tury. 

Drzwi po jednej i drugiej stronie ko- 

rytarzy lśniły zupełnie nicprawdopodo- 
bną białością. I tylko wśród tej bieli 
czerniły się, jak żałobne hieroglify, nu“ 
mery. Każdy z pokoi za tymi drzwiami 
miał jakieś swoje tajemne przeznacze- 
nie, służył jakiemuś bliżej nieznanemu, 
ale niemniej przerażającemu, celowi. 
„Numery na drzwiach dzieliły p:dan- 
tycznie zamierzania i ideały ludzk e, 
odmierzały je i były, dziwacznym, nie- 
znanym -pierwiastkiem chemicznym, 
przy pomocy którego najpiękniejsze od- 
ruchy duszy i serca człowieczego, ule- 
gały straszliwym zmianom i już za tymi 
drzwiami, stawały się potworami zdrady 
A zbrodni wobec „najsprawiedliwszego" 
państwa niemieckiego. 
"Szli cały czas w milczeniu. Nawet 
żandarmi, dwaj młodzi chłopcy nie za- 
mienili ze sobą ani jednego zdania, ani 
jednym słowem nie zakłócili przytłacza- 
jącej ciszy. 

Jeszcze jeden zakręt i znaleźli się w 
długim, zalanym słońcem korytarzu. 

Może dlatego, że tylko pó jednej stro- 
nie ściany widniały śnieżne prostokąty 
drzwi, druga natomiast jaśniała szere- 
{kiem okien. wyglądał on jakoś mniej 


ponuro, działał mniej przygnębiająco. 
Mijając świetliste plamy spoglądała u- 
kradkiem, aby nasycić się jeszcze wido. 
kiem Świata, obrazem drzew i zielenią 
liści. Tam była wolność ‚tam było to, 
co zostało już poza nią. I na to nie by: 
ło żadnej rady. SA 

Nagle przed drzwiami, bliźniaczo: po: 
dobnym: do innych stanęli, chwilę 'się 
zatrzymali, SS-mani spojrzeli na siebie 
porozumiewawczym wzrokiem i jeden 
z nich służbiście zapukał. 

Tak, teraz przyszło to najważniejsze, 
trzeba było wejść, słuchać podchwytli- 
wych pytań i niemniej zręcznie na nie 
odpowiadać, - 

Pokój był duży, zalany słońcem. Przez 
wielkie okna, widać było drugą stronę 
ulicy, szmaragdowy. skwer, przechod- 
niów. Tłoczył się tutaj do wnętrza, stłu- 
miony hałas ulicy, przygłuszone dźwięki 
trąbek samochodowych i głosów ludz- 
kich. Te wseystkie „głosy wolności“, na- 
pawały ją beznajdziejnym smutkiem, 
omotywały, szarą jak pajęczyna, apa- 
tią. Hi 

Tam, na zewnątrz ludzie gdzieś śpie- 
szyli, każdy szedł dokądś, w wiadomym 
sobie celu, tutaj za tą ścianą z cegły, za 
tym murem kończył się ostatni akt dra% 
MERBYSC E 0 29 Beira 2-3 

W pokoju stały dwa olbrzymie biurka 
przy jednym z nich siedział mężczyzna 
o pociągłej, surowej twarzy w mundu. 
rze oficera gestapo, przy drugim widnia- 
ła jeno z poza stosów papierów, okrągła, 
łysa głowa i twarz chytrze uśmiechnię- 
ta. Uśmiech ten miał w sobie zarazem 
coś groźnego i pytającego. 

Poza kilku krzesłami w pokoju znaj- 
dowała się wielka ilość, z pedanterią, od 
podłogi do sufitu poskładanych teczek, 
'kapełuszy mos*ich i kobiecych, w rów- 
nym szeregu stały laski i parasole, jak 


W związku z artykułem. Zofii, Karczewakiej: 
Markiewicz pt: „Bilans jednego roku. pracy. 
Z dzaiłalności Państwowego Instytutu Mu: 
zycznego”, który ukazał się dnia sippa br. w 
numerze :39 Ich, poczytnege pisma, proszę © 
zamieszczenie. w, najbliższym swym numee 
następującego sprostowania: W. artykule. cy* 
towanym na wstępie, zwrócono si do Zarządu 
Miejskiego w Lublinie z zapytaniem, dlaczego 
odebrał on Instytutowi Muzycznemu. prawo 
swobodnego korzystania z sk. 
oraz jakie konkretne przyczyny skłoniły. Za- 
rząd Miejski do powzięcia tej Sab, , 
okrótce sprawę tę wyjaśnimy: 

Lokal zajmowany obecnie przez lastytut 
Muzyczny został wydzierżawi 1 
przez Zarząd Miejski Lubelskiemu Tow. Mu- 
zycznemu, które zobowiązało się opłacać tytu- 
łem czynszu dzierżawnego 2 zł. rocznie. W 
lokalu tym prowadziło Towarzystwo szkółę 
muzyczną oraz organizowało sz imprez 
muzycznych, W. okresie ya yu niemieckiej 
działalność Towarzystwa uległą oczywiście za- 
Wieszeniu. , ' . gy st! > > w a 

W sierpniu 1944 t.: Ministerstwo Kultury i 
Sztuki powiżrzyło dyr. Lucjanowi. Ksienkowi 
zorganizowanie Instytutu Mouzycz. w lokalu 
Towarzystwa Muzycznego przy, ul. Kapucyń- 

jej nr. 7, bez. porozumienia się 2 Towarzyst* 
wem, które zresztą i 
szcze swej działalności. 
bę 
wa Muzycznego anowiono wstrz 
chwilowo od jakiejkolwiek akcj}, ztnierzające 
do odebrania własnego lokalu i ruchomości 
(kilka fortepianów, ergany w sali koncertowej 
oraz inne sprzęty, a to wychodząc z obywa- 
telskiego założenia, iż rewindykacja take po: 
ważnie zaszkodziłaby 
uczelni. W 


W listopadzie 1944 ©. na pierwszym w wyz- 
Polsce raniu Komitetu Towarzyst 
34 s 


Jeszcze w sprawie Instytutu Muzycznego 


ał 
tym też AA aj PAE naag E 
itektury Zabytkowe 
W czasie nieć i 


na Wide... 


Wydział AZ przejął óbećnie * Królikaraię | 
pod swoją opiekę I podjął prace w'celu zabeż” | 


pieczenia budynków przed. dalszym zniszcze* 
niem. Jednocześnie opracowuje się projekt od» 
budowy pałacy. (BOS) . ANC 


Mężczyzna o pociągłej, surowej twa- 
rzy, suchym, równo brzmiącym głosem 
kazał jej usiąść przy swoim biurku, tuż 
nawprost swojej twarzy. Teraz dopiero 
mogła ją widzieć dokładnie. Była jak z 
pergaminu, jak gdyby zamiast skóry— 
kości obciągnięte były materią gładką, 
nic nie prżepuszczającą, hermetycz- 
nie oddzielającą wnętrze tego człowieka 


od świata zewnętrznego. Śród tej mar- |- 


twoty jarzyły się dziwnym ogniem eie- 
mne . złe oczy. Ritchy miał opanowąne, 
trochę niedbałe, tylko ręka trzymająca 

apierosa była nieproporcjonalnie wiel- 
R, miekształtną, niepasującą jakoś žu- 
pełnie do tej twarzy i całej szczupłej 
postaci. j 

Ta ręka od początku przykuła jej uwa= 
gę. Wiedziona jakimś tajęmnym in- 
stynktem poczuła dziki strach na widok 
tej straszliwej, ciężkiej dłoni. 

Gra się rozpoczęła. Gracz pytający i 
gracz odpo jący ` miełi nierówne 


szanse, ale chodziło przecież nie o to, kłe 


jaki > wynik gry, ten z góry b 
już wiadomym, sprawą zasadniczą było 
przedłużyć grę i do końca nie pokazać 
swoich kart. .. SA 

„Pytania szybkie, błyskńwiczne chciały 
ją ogłuszyć, omotać, uczynić bezradną. 
Broniła stę zaciekle. Odpowiadała krót- 
ko, wyraźnie, trochę łamiącym się glo- 
sem 


żawiony. w r. 1931 | 


wówczas nie wznowiło je- 


yby mimo wszystko, mimo oczywistej] Wstał nagle i p 
weż, czekały na swoich właścicieli. | Gestem 


teretwa Kultury i Sztuki piemo, w którym Tem 
warzystwo Muzyczne zostało calkowicie i fot 
malnie ręaktywowane. Nie rozporządzając jodi 
nak chwilowe lokalem, nie mogło ono oczywi 
ście rozpoczął normalnie swej pracy, |. 

W maju br. Komitet Towarzystwa Muzycz: 
nego zwrócił się do Zarządu Miejskiego, jaka 
odpowiedzialnego za wode pace aap tonr 

z pelba © uregulowanie eprawy u 
zaekowokćć Porakzyszwa w panika teatru, 
ję na zrroczenie 


dzał si korzystanie przęz Instytut z tych 
dwu RZ tów i a wa 

łów szkolnych Instytutu. N 

u 4 czerwca b.r. Zarząd Miejski za” 
piu z dniem 15 tegoż miesiąca Towarzystw 
w posiądąnie sali koncertowej, prosząc j 
nocześnie Dyrekcję © zgloszenie wszelkich 
swoich zastrzeżeń co do i Kg 
stania nadal z sali dla celów szkolnych, a więct 
wykladów, popisów, posiedzeń itp. Na pismo 
to kę tetris a Muzycznego nie udzia* 
liła Zarządowi Miejskiemu żadnej pozytyw- 
nej wiedzi, natomiast zwróciła się do: Wo 
jewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki 0 za 
jęcie swego w. tej. sprawie stanowiska. 


lok 
stytut, ze. względu 
pk odka oda k 


yy 


chóru 


nego, załatwienia sprawy lokalow. 
Instytutu zgodziła się 0a w 

pęt ga] M. nee adwarzs: śdnień, (aka 
s Jak’ widać z powyższych wyja 
odebrania rrika Muzycznemú prawa de 


korzystania z sali koncertowej nie 


spi fA aggies. Ara 
wolwer yich sze ip ożył go obok na 


iurku w promieniu jej spojrzenia, Czu= 
A áe serce- jej zaczyna tłuc saw dak 
mailansa jeż stało się, Aki. gi Aa 
ej stało sę. im, glu 
upartym, Senj: śloganski w kaidym gols 
cie, opanowany mężczyzna podszedł 4 
gwałtownym, jakby nie swoim’ miche 
E e 
Cios hył silny, di że w 6rzony, 
Wtedy tym ca właśnie wymierzoj 
tei 1 eżariy, Zachwił ię. Cz 
tre 0 ała po tny i ayi T 
any plama rozszerza si Ra 
erwona „rozszerza się coraz-bar- 
dzieji bardziej. oo ków. 
"Twarz jej powiększała się z sekundy, 
N fode, puchla, Molia w tse 
athi zębów. Nie miała nie, coby, 
„przygianąć € h. ust 
czerwieńw 
zpaczliwe, wście4 
arias mo 04 ważni or eiga 
na wskroś m czas 
pamain. Sie, była wobec, EAN 
bezbronną; `“ 


Je 
n nie nie znaczyły. Były niewaśne, tak, 
Hyo ec, Aa jej ków w tej ses; 
kundze, gdy pstrzyła wprost w czarn 
otwór , ky” rewolwerowej, którą jej 


Gdy spostrzegł, że ta metoda zawodzi, gg na T była już tylko 


przeszedł do ataku za pomocą uprzej- 
mych próśb, eleganckich gestów, nęcą- 
cych propozycji. Kikikalerotnie 
słowo najeudowniejsze ==. „w: 
na dźwięk którego zadrżała. 
Była teraz proszoną, ZA mie 
łymi słowami, jak kwiatami. Siedziała 
milcząc. Myślała o jednym, o obronie 
przed tym wszystkim, co niosły jej pach- 
nące swobodą słowa. Złe oczy stały 
aksamitne i przymilne. Złe oczy w 
momencie były naprawdę piękne 


w 


"|„Ta8s . |.» 


tym Ery 


otępiałym łachmanem ludzkim. 
„Usłyszała. nagle świszczące jak dźwięk 
bata przeszywającego powietrze, -atowo 
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